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Po zieździe Z . N. P.
Przez trzy dni obradowej w Warszawie zjazd 

Związku Nauczycielstwa Polskiego. Był on dość 
licznie obesłany. Jego przebieg obfitował w wiele 
charakterystycznych momentów, a co teź wielce 
znamienne, prasa socjalistyczna reklam owała  
go bardzo. Czym jest Zw. Nauczycielstwa Polskiego, 
nasze katolickie i narodowe społeczeństwo wie 
bardzo dobrze. Wszyscy też pamiętamy słowa 
premiera Składkowskiego, wypowiedziane z try­
buny sejmowej, gdy szef rządu uzasadniał k o ­
nieczność rozw iązania władz Związku ze 
względu na jego szkodliwe dla Państwa i wy­
chowania młodzieży tendencje i jakież wielkie było 
zdumienie, gdy min. Swiętosławski przywrócił w 
Z. N. P. poprzedni stan rzeczy, przekreślając tym 
samym poczynania premiera Składkowskiego.

Przebieg ostatniego zjazdu Z. N. P., a zwłasz­
cza artykuły prasy socjalistycznej, temu zjazdowi 
poświęcone oraz przemówienia powitalne, wygło­
szone na posiedzeniu inauguracyjnym, świadczą 
wymownie, że charakter te j organizacji nie 
u leg ł zm ianie. Z. N. P. jest coprawda organiza­
cją zaw odow ą, ale organizacją zawodową o spe­
cjalnym charakterze, a mianowicie o ideologii czy­
sto klasowej, czerwonej. Ze tak jest w rzeczywi­
stości, o tym świadczy chociażby dobór zaproszo­
nych gości, którzy zabierali głos na posiedzeniu 
inauguracyjnym zjazdu. Byli to wyłącznie przed­
s ta w ic ie le  organlzacyj klasowych, radykalnie 
lewicowych, a nawet kom unlzujących : p. Józef- 
kowicz, przedstawiciel Centralnej Komisji Porozu­
miewawczej, p. Zdanowski, przedstawiciel Klaso­
wych Związków Zawodow., p. Gacki, przedstawiciel 
Unii Związków Pracowniczych, p. Moraczewski, 
prezes Z. Z. Z., p. Gierat, prezes „Siewu* i p. Dip- 
pel, przedstawiciel „Społem*. Są to wszystko 
przedstawiciele radykalizmu społecznego i skrajnie 
lewicowych poglądów politycznych. Na charakter 
Z. N. P., jako organizacji wybitnie k lasow ej, 
rzucił między innymi bardzo charakterystyczne 
światło p. Kwapiński w artykule powitalnym, za­
mieszczonym w „Robotniku*. Z tego artykułu 
okazuje się mianowicie, że do likwidacji zarządu 
komisarycznego Z. N. P., ustanowionego przez 
premiera Składkowskiego, przyczyniła się w du­
żym stopniu interwencja Centralnej Kom isji 
Związków Zawodowych, a więc czysto czerwo­
nych, dokonana w porozumieniu z P. P. S. Ko­
misja wysłała mianowicie do Premiera delegację, 
która domagała s ię : 1) usunięcia p. Musioła jako 
kuratora, 2) zwołania zjazdn, który by rozstrzygnął 
o wyborach do władz Związku i 3) .n iesto sow a­
nia represyj w obec strajkujących nauczycieli. 
Jak wiadomo, interwencja Komisji Centralnej Zwią­
zków Zawodowych okazała się skuteczna, wszy­
stkie te postulaty zostały spełnione.

Wróćmy jednak do ostatniego zjazdu. Na 
zjeździe tym znów ciągłe się mówiło o konieczności 
walki o realizację Ideałów  dem okratycznych . 
Co to znaczy ? Gdy w Polsce ktoś głosi, że dąży 
do realizacji ideałów d em o k ra ty czn y ch , to pod 
hasłem tym należy rozumieć dążenie do realizacji 
radykalizm u zabarw ionego  m arksizm em , 
a gdy się mówi o froncie demokratycznym, to ma 
się na myśli blok s tro n n ic tw  i o rgan izaey j le ­
w icow ych, coś w  ro d za ju  fro n tu  ludow ego, 
„fołksfrontu”. I takie właśnie, a nie inne~znaczenie 
należy przypisywać dem o k ra ty czn y m  dążeniom  
ZNP.

Tak więc obok dążeń czerwonych w dziedzinie 
społecznej ZNP zmierza wyraźnie do zmontowania 
„fołksfrontu”.

Cechą niezmiernie istotną jest w rogi 
stosu nek  Związku Nauczycielstwa Polskiego  
do katolicyzm u. Wprawdzie działacze ZNP 
twierdzą zwykle, że nie prowadzą walki z religią, 
a jedynie z klerykalizm em , kto jednak w 
praktyce spotkał się z ową walką z klerykalizmem, 
ten wie doskonale, że ów klerykalizm jest tylko 
zasłoną, pod którą się ukrywa walka z k a to ­
licyzm em . Czyż najjaskrawszym tego do­
wodem nie były stosunki, które zaistniały w 
szkolnictwie w  Grudziądza?!

Te wszystkie dążenia ZNP stoją w rażącej 
sprzeczności z podstawowymi zasadam i wycho­
wania, które przewidują zarówno przepisy  pra­
wne, jak i programy, ustalone przez Ministerstwo 
WR i OP. Są one, rzecz prosta, również w jaskra­
wej sprzeczności z poglądami olbrzymiej więk­
szości społeczeństwa, tj. katol. i naród. To oczy­
wiście wytwarza sytuację wprost nieznośną.

Społeczeństwo nasze kat. i naród, nie może 
żadną miarą dłużej tolerować organizacji nauczy­
cielskiej, której dążenia czerw one i m asońskie  
musiałyby Polskę doprowadzić w ostatniej kon­
sekwencji do takiej katastrofy, w jaką pogrążona 
została Hiszpania.

Wojsko dziękuje Stronnictwu  
Narodowemu.

Wejherowo. Z okazji wręczenia przez Stron* 
nictwo Narodowe w Wejherowie w dniu 15 bm. 
upominku dla Armii w postaci wieżyczki z mie­
czami Chrobrego p. gen. Grzmot-Skotnicki nade­
słał do prezesa S. N. adw. Paszkowskiego list, w 
którym w imieniu wojska dziękuje Stronnictwu 
Narodowemu za « ręczony upomiDek. List brzm i:

..JWPan adwokat Paszkowski Antoni, prezes
S. N. Wejherowo. Za złożoną w dnio Święta Żoł­
nierza w Wejherowie na moje ręce rzeźbę dłuta 
p. Grzankowskiego Franciszka przez delegację w 
osobach p. Hothówny Izabeli or*.z pp. Cylkowskie- 
go Tadeusza, Kupczyka Andrzeja i.Paszkowskiego 
Antoniego proszę uprzejmie Pana Prezesa wyrazić 
wykonawcy i ofiarodawcom serdeczne podzięko­
wanie.

_______ _________(—) Skotnicki, gen. bryg.”

Ozonowe dożynki.
Jak już pokrótce pisaliśmy, w rocznicę „Cuda 

nad Wisłą” odbywały się w Warszawie dożynki, 
urządzone przez Ozonowy Związek Młodej Polski.
0  dożynkach tych pisał „Dziennik Bydgoski”, że  
b y l to  najdroższy zjazd w czasach ostatnich.

Okazuje się, że zjazd ten był nie tylko naj­
droższy, ale i najbardziej zakłamany. Na zjazd 
miała się zjechać młodzież ze wsi, kto zaś na zjazd 
ten przyjechał, pisze o tym ostatni numer krakow­
skiego „Piasta”. Z korespondencji tej przytacza­
my najciekawszy wyjątek:

..„ w środku wsi, koło kościoła, — pisze ko­
respondent — widzę grupkę młodych ludzi, zna­
nych mi „z widzenia”, po głosie zaś i po ruchach 
poznaję znajomą studentkę z Sieradza.

— Co panią tu sprowadziło — rzucam wesoło, 
ale z ciekawością pierwsze pytanie.

— Jak to dobrze, że pan jest we wsi, bo widzi 
pan, jadę w niedzielę do Warszawy na „dożynki”
1 muszę być ubrana jak prawdziwa sieradzka dziew­
czyna ze wsi i to tak, żeby nic nie można było 
poznać, że ja jestem z miasta.

— Pani jedzie na dożynki!... do Warszawy ! 
udawać wiejską dziewczynę! ? — Co za dożynki!? 
Kto organizuje ?

— Niech pan nie robi takiej strasznej miny! 
Zaraz panu opowiem.

Otóż Związek Młodej Polski organizuje w War­
szawie 14 sierpnia „ogólnopolskie dożynki”.

Z Sieradza jedzie powiatowy zespół „dożynko­
wy” z wieńcami i w strojach sieradzkich, jako 
grupa sieradzkiej młodzieży wiejskiej (ozonowej — 
przyp. autora).

Ja wprawdzie do żadoego sektoru ozonowej 
młodzieży nie należę, ale ponieważ namawiają ze 
wszystkich stron i dużo moich znajomych z Siera­
dza, — choć nie ozonowcy — wybierają się — to 
dlaczego nie mam pojechać! A wie pan, dlaczego 
tylu ludzi się wybiera?

— Skąd mam wiedzieć ?
— Bo za 2.60 zł (zamiast 20 zł — przyp. autora) 

można być w Warszawie. Rozumie pan?
— Tak, teraz wiem i rozumiem wszystko I to 

jeszcze wiem, że tam w Warszawie na .dożynkach“ 
— „góral” z pod Tatr będzie pytał „Mazura” 
spod Warszawy — »gdzie pan radca daje robić 
swój kostium regionalny?” — Tak się wzajemnie 
pytano już w zeszłym roku w Warszawie na słyn­
nym „chłopskim zlocie siewowym” !

Nic — bez Stron. Narodowego.
W jednym z tygodniowych organów naszego 

rodzimego frontu demokratycznego — w „Epoce” 
czytamy:

„Wiadomo: bez Stronnictwa Narodowego nie 
ma i nie będzie „narodowej” konsolidacji. 
OZN +  ONR +  narodowi piłsudczycy +  konserwa 

+  jeszcze kilka odprysków — to je st ciągle  
w ielk ie  nic, jeże li nie będzie jeszcze  -|- Stron­
nictw o Narodowe.

Przecież nie ma różnic ideowych ! Wskazywa­
ła na to już przed kilku miesiącami „Gazeta Pol­
ska”, pisząc o „pozornym impasie”. Wskazuje 
codziennie „Czas*. Ale endecja nie słucha ojco­
wskich upomnień konserwatywnego dziennika, a 
nawet odpowiada całkiem niegrzecznie. Bo i ona 
rozumie, że bez niej tamta suma =  0.

Endecja jak dotąd nie chce (bo nie może 
chcieć) wychodzić ze swej roli niengiętej opozycji 
„narodowej”, reprezentującej jedynie czysty, naj­
pełniejszy nacjonalizm typu rzymsko-berlińskiego. 
P rzecież  ty lk o  dzięki sw e j „opozycyjnej*  
po lityce  posiada tak  liczne zastępy  zw olen­
ników , o k tó ry ch  d a rem n ie  m arzy  tam ta  
s t ro n a ”.

Choć powyższe wywody mieszczą w sobie 
dużo błędnego ujęcia, to jednak nie można im w 
tym odmówić słuszności, że wszelkie k om bina­
cje bez S tron . Nar. to w ielkie nic.

Choroba min. Romana.
O dwołanie przyjazdu zagranicznych  

m inistrów .
Minister przemysłu i handlu p. Antoni Roman, 

który przebywa obecnie w Juracie nad morzem, 
zachorował poważnie na serce. W kołach politycz­
nych liczą się z możliwością jego rezygnacji ze 
stanowiska ministra przemysłu i handlu.

W związku z chorobą ministra Romana odwo­
łano przyjazd do Polski duńskiego ministra prze­
mysłu i handlu p. Kjaebdla, który miał nastąpić 
w dniu 2 września. Również odwołano przy­
jazd jugosłowiańskiego ministra przemysłu i han­
dlu, dr Miliana Vrbanica. Odwołanie przyjazdn 
jugosłowiańskiego ministra Vrbanica nastąpiło, jak 
wiadomo, z powoda jego ustąpienia.

Zgon prof. St. Szobera.
Dn. 29 sierpnia zmarł w Warszawie profesor Uni­

wersytetu Józefa Piłsudskiego, Stan. Szober, czło­
nek Polskiej Akademii Umiejętności, Towarz. Na­
ukowego Warszawskiego i licznych innych tow. 
naukowych, wielki filolog polski, autor wielu prac 
naukowych zwłaszcza z dziedziny języka polskiego.

Biskup O. Rourke w L itw ie.
Kowno. Były biskup gdański O. Rourke, któ­

rego Ojciec św. podniósł do goouości arcybiskupa, 
osiedlił się na stałe w Litwie i zamieszkał w ma­
jątku Wojewodziszki u swoich krewnych.

Konferencja Polski N iem iec i L itw y.
Kowno. W pierwszych dniach września zacz­

ną obradować w Kownie delegacje ministerstw ko­
munikacji Polski, Niemiec i Litwy. Tematem obrad 
będzie usprawnienie ruchu kolejowego między 
wspomnianymi krajami.

Srebrne krzyże zasługi za obniżkę cen  
wyrobów bawełnianych.

Polska Agencja Telegraficzna ogłasza poniższy 
komunikat urzędowy, który podajemy bez komen­
tarzy.

„Za szybkie i lojalne obniżenie cen wyrobów 
bawełnianych pan prezes Rady ministrów gen. 
Sławoj Składkowski nadał srebrny krzyż zasługi 
następującym kupcom branży baw ełnianej:

Władysławowi Bajonowi (Tamka 50), Józefowi 
Bindrzyckiemu (Hoża 50), E m anuelow i Gliksma- 
now l (Gęsia 7), Mojżeszowi Goldbergowi (Gę­
sia 3), Zygmuntowi Syżewiczowi (Bracka 5), Józe­
fowi Jarkiewiczowi (Złota 451, oraz Aronowi 
K ernerow i (Gęsia 7).”



Sytuacja niemlecko-czechosłowacka
Sytuacja między Rzeszą a Czechosłowacją jest 

jeszcze zawsze bardzo napięta, aczkolwiek ostatnio 
nastąpiło jakoby pewne odprężenie. Rząd czecho­
słowacki wystąpił w sprawie sudeckiej z nową 
propozycją, proponując podział kraju na 28 kanto­
ny i dając Niemcom znaczne ustępstwa w rozmai­
tych dziedzinach. Obecnie rząd czechosłowacki 
czeka na odpowiedź Henleina na nowe propozycje 
Pragi.

Wielce zależeć będzie dalszy przebieg sprawy 
od tego, co powie H itle r  na kongresie w Norym­
berdze, który odbywać się będzie w dn. od 5 do 
12 września.

Rzecz naturalna, że te same ustępstwa, jakie 
przyznane będą Niemcom sudeckim, muszą otrzy­
m ać i Polacy,,w Czechosłowacji.

Nagła inspekcja H itlera
teren ów  fortyfikacyjnych nad granicą

francuską.
Berlin. Wielkie wrażenie wywołała w kołach 

politycznych wiadomość o nagłym przybyciu kan­
clerza Hitlera na teren robót fortyfikacyjnych 
pod miejscowością Kehl pod Strassburgiem.

Kanclerz Hitler przybył w towarzystwie ośmiu 
generałów 1 przeprowadził inspekcję wszystkich do­
konanych dotychczas robót fortyfikacyjnych po 
obu stronach Renu. Ponieważ przyjazd kanclerza 
Hitlera utrzymany był w najściślejszej tajemnicy, 
nie poczyniono żadnych przygotowań dla przywi­
tania go. Po tej inspekcji kanclerz Hitler z gene­
rałami odjechał do Offenburgu.

1500 pastorów odm ówiło przysięgi.
Berlin. 1500 pastorów kościoła ewangelickiego 

w Prusiech odmówiło złożenia nowej przysięgi na 
wierność państwu i rządowi. Chcąc umożliwić 
tym opornym pastorom dodatkowe złożenie przy­
sięgi — rząd niemiecki przesunął termin ostatecz­
ny z 31 sierpnia do 30 września.

Brak odpowiedzi na m em oria ł 
Związku Polaków w Niemczech.

Korespondent berliński „Kuriera Warszawssie- 
go* donosi:

„Już miesiąc mija, jak Związek Polaków w 
Niemczech złożył władzom niemieckim skargę na 
stosunek i nastroje administracji lokalnej wobec 
przeszłorocznego spisu ludności, grożącego ludności 
polskiej w Rzeszy nie mniej, nie więcej, tylko ka­
tastrem narodowościowym. Na podstawie szeregu 
konkretnych, zaprotokółowanych przykładów wy­
kazała naczelna organizacja półtora milionowej 
masy polskiej w Niemczech, iż w przyszłym spisie 
ludności w rozumieniu administracji niemieckiej 
i nauczycielstwa, a więc czynników, które spis bę­
dą przeprowadzały, spis ten jest narzędziem do 
«wykończenia* mniejszości polskiej w Rzeszy 
przez wykazanie, iż jest ona „na podstawie naj­
świeższych danych statystycznych* drobną nie­
znaczną grupką, która nie ma prawa do tej ilości 
szkół, nabożeństw i innych uprawnień, jakich się 
„ośmiela* domagać, powołując się na dawue objek- 
tywniejsze statystyki niemieckie, czarno na białym 
określające jej liczbę na przeszło półtora miliona 
(nie licząc w tym nawet dochodzącego do tej licz­
by przyrostu naturalnego, silniejszego znacznie 
u Polaków, niż u Niemców), a i ta sztucznie po­
mniejszana grupka ludności polskiej wzięta ma 
być w żelazne tryby katastru narodowościowego, 
poddającego całe życie organizacyjne i kulturalne 
Polaków w Niemczech kontroli totalnej administra­
cji niemieckiej.

Takimi są ogólne zarysy perspektyw, otwie­
rających się dla Polaków w Niemczech w razie 
przeprowadzenia spisu ludności metodami, przewi­
dzianymi w ustawie. Na nastroje, w jakich za­
mierzają spis ten zrealizować czynniki lokslne, 
Związek Polaków w Niemczech zwracał uwagę 
już kilkakrotnie najwyższych czynników w Rzeszy, 
prosząc o pomoc i interwencję. Niestety, nie tyl­
ko, że pomocy żadnej nie otrzymał, lecz nie otrzy­
mał również odpowiedzi, na którą bezskutecznie 
czeka.“ __________________

Mobilizacja 2 roczników  rezerw y francuskiej.
Paryż. Zarządzeniem ministra wojny zatrzy­

many zostanie w służbie wojskowej rocznik, który 
miał być zwolniony w dniu 20 września. Równo 
cześnie powołane zostały pod broń 2 roczniki re­
zerwy, tj. 1915 i 16. W ten sposób stan liczebny 
armii francuskiej powiększył się o przeszło ćwierć 
miliona żołnierzy.
Rząd francuski zn iósł 40 godz. tydzień; pracy.

Francuska rada ministrów uchwaliła 2 dekrety 
znoszące 40 godz. tydzień pracy. Jeżeli chodzi 
o pracę w przemyśle dla obrony narodowej, to 
czas może być przedłużony do 48 godzin, na pry­
watne zamówienie do 44 godzin.*

W ydalenie cudzoziem ców  Żydów z Włoch.
W czwartek włoska Rada Ministrów uchwaliła 

ustawę w sprawie żydowskiej. Ustawa ta zakazuje 
Żydom z dniem ogłoszenia osiedlanie się na stałe 
we Włoszech, Libii i posiadłościach włoskich na 
morzu Egejskim.

Tak samo traktowani będą Żydzi, którzy po 
dniu 1 stycznia 1919 przyjęli obywatelstwo włoskie.

Rozpoczęliśm y
d r u k  n o w e j  p o w i e ś c i  p. t.

„ N I E G O D N  Y“.
Interesująca akcja, pełna powikłań sen­
sacyjnych, tocząca się w puszczy brazy­
lijskiej, później na terenie europejskim, 
przykuje uwagę Czytelnika od począt­
ku do końca.
Nowi abonenci otrzymają z a l e g ł e  
numery

W I A D O M O Ś C I
Nowe Miasto Lubawskie, dnia 2 września 1938 r. 

Lais udany*. 2 września, Piątek, Stefana kr.
3 września, Sobota, Izabeli, Szymona.
4 września, Niedziela, 13 po Zlel. Sw.

Wschód słotom g 4 — 47 m. Zachód słońca. g. 18 — 24 ni. 
Wschód księżyca g 14 —- 23 m. Zachód księżyca g 22 — 48 m.

Tydzień obrony przeciwpożarowej.
Od 4 do 11 września odbędzie się w całej Polsce tydzień 

1 obrony przeciwpożarowej. Protektorat nad tygodniem objęli 
P. Prezydent RP. prof. Ignacy Mościcki i marsz. Smigły-Rydz.

Z m ia s ta  i  pow ia tu
D R W Ę C Ę “

zapisywać można na poczcie, w aa* ; 
szych agenturach 1 naszej ekspedycji.

Otwarcie ochronki.
N ow e M iasto. Rok szkolny w Ochronce rozpocznie 

się w poniedziałek, dnia 5 września o godz. 9 tej Uprasza 
tlę Rodziców o zgłoszenie dzieci w dniu otwarcia, gdyż 
późniejsze zgłoszenia nie będą mogły być wszystkie uwzglę­
dnione ze względu na brak miejsca.

Zarząd Stów. Pań Miłosierdzia św. Wincentego a Paulo.

Co będzie z wymianami zb o ia  na m ąkę?
W Polsce wchodzi w życie nstawa z dnia 5 sierpnia rb.

0 środkach finansowych na podtrzymanie cen artykułów rol­
niczych.

Ustawa ta jest wielką nowością i wprowadza wiele no­
wych przepisów do obrotu mąką i kaszą. Będzie ona uciążli­
wą tak dla rolników, jak również dla konsumentów miejskich 
oraz dla młynów.

Ustawa ta poddaje cały obrót mąką i kaszą kontroli 
władz skarbowych, Jak np tytoń czy wódkę lub inne arty­
kuły monopolowe.

Najważniejszą jednak rzeczą jest to, że nstawa nie mówi 
w ogóle, jaka rola jest wyznaczona dla przedsiębiorców, pro­
wadzących wymianę zboża na mąkę. Grozi to oczywiście 
wielkim niebezpieczeństwem dla licznych bardzo przedsię­
biorstw wymiany mąki na zboże w całej Polsce, a zwłaszcza 
na terenie Pomorza.

W związku z tym zagrożeni w swoim bycie właściciele 
przedsiębiorstw wymiany zboża na mąkę podejmują akcję, 
celem nratowania się przed utratą swoich warsztatów pracy
1 egzystencji.

W tym cela powołany został do życia komitet, składają­
cy się z właścicieli przedsiębiorstw wymiany zboża na mąkę, 
który postanowił s

1. zwołać do Grudziądza na dzień 7 września rb. na go­
dzinę 10 do Tiroli przy ulicy Legionów, kongres wszystkich 
właścicieli przedsiębiorstw wymiany mąki na zboże oraz 
zaprosić zaintresowanych młynarzy, jak również zaprosić 
władze Izby Skarbowej, celem otrzymania od tych władz 
wyjaśnień, w jaki sposób obroty mąką i kaszą, przy istnie­
niu nowej ustawy, msją być prowadzone w tych przedsię­
biorstwach.

2. Powołać do życia stowarzyszenie, względnie związek 
właścicieli wymian zboża na mąkę celem stałej obrony in­
teresów przedsiębiorstw tej kategorii.

Komitet apeluje za pośrednictwem prasy i za pośredni­
ctwem Polskiego Radia do wszystkich zainteresowanych 
właścicieli wymian, ażeby wzięli jak najliczniejszy udział w 
kongresie.

Uprasza się wszystkie gazety o przedrukowanie tego 
zaproszenia.

Kupujcie w yłącznie od chrześcijan!
W Wilnie zostały rozlepione wezwania treści 

następujące}: »Kupujcie wyłącznie od chrześcijan 
słodycze, owoce i napoje chłodzące”. Wezwanie 
podpisała komisja unarodowienia handlu Stowa­
rzyszenia Kupców 1 Przemysłowców Chrześcijań­
skich w Wilnie.

Ciężki byt bezrobotnego przedm iotem  obrad  
Rady M iejskiej.

(Dokończenie)
Następnie Rada przyjęła do wiadomości dekret Wyds.

Powiatowego, odrzucający odwołanie socjalisty Świniarskiego 
w sprawie jego wykluczenia z R. M, Świn. — jak wiadomo 
— zajął swego czasu prowokacyjne stanowisko wobec uczcze­
nia przez R. M, pamięci zamordowanego przez komunistę 
śp. ks. prób. Streicha w Luboniu* Decyzja Wydziału Powiat, 
jest ostateczną. Tak w ięc pachołek  soc]a l-żydo-kom ii- 
ny, o sław ion y  Św iniarski, o sta teczn ie  p rzesta ł by© 
radnym . Zresztą przez swoje niepoczytalne, błazeńskie 
występy kompromitował on tylko przedstawicielstwo ludno­
ści Nowego Miasta.

Uchwalono też dodatek komunalny od opłat państwo­
wych od patentów na wyrób i sprzedaż trunków w tej sa­
mej wysokości jak w poprzednich latach.

Postanowiono również po dłuższej dyskusji, w której 
m. in. zabierali głos radnit ks prof. Dembieński, pp. Mówka 
i Lud wie K i ,  zakupić stary cmentarz żydowski w cenie 1,50 
za m2. W związku z tą uchwałą postanowiono zaciągnąć po-* 
życzkę wekslową w sumie 2500 zł z Banku Ludowego w No­
wym Mieście na zakupienie obszaru cmentarza żyd.

Po uchwalenia budowy »Ośrodka Zdrowia* oraz kupna 
parceli prób. przy ul. Łąkowskiej (obok domu p. Kyclera) 
przyjęto dodatkowy budżet. Załatwiono także wniosek 
urzędników miejskich, domagających się nlepobierania po­
datku specjalnego. Zgodnie z uchwałą Zarządu Miejskiego 
radni postanowili zgodzić się na skreślenie podatku specjal­
nego od 1 września rb. Jednocześnie jednakże nie będzie 
się wypłacało remuneracji ze względu na niedobór 
budżetowy, na co uwagę zwrócił Wydział Pow.

W ramach punktu »wolne wnioski* poroszono szereg 
aktualnych spraw. P. burmistrz zakomunikował, iż kontrola 
kanalizacji przez Fundusz Pracy wykazała celowe prowadze­
nie robót. P. Rogacki poruszył śprawę drogi do Kamionki, 
która ma ulec naprawie. Ks. prof. Dembieński interpelował 
w sprawie pomnika dr Rzepnikowskiego i pomnika poległych. 
P. burmistrz wyjaśnił, iż odsłonięcie oba pomników nastąpi 
prawdopodobnie równocześnie z poświęceniem 1 otwarciem 
»Ośrodka Zdrowia* w roku przyszłym.

P. Ludwicki mówił o kwestii uporządkowania rowów. 
P. Mówka poruszył szereg spraw, związanych z Elektrownią 
Miejską, a m. in. sprzedaż aparatów radiowych przez jej 
kierownika. P. burmistrz przyrzekł tę sprawę załatwić po 
porozumienia z władzami. Członek Żarz. Miejsk p. Jabłoń­
ski poruszył kwestię «Ligi Drogowej*, której jest delegatem, 
a p„ burmistrz sprawę »Ligi Estetyki Osiedli*. Ten punkt 
wolnych wniosków wywołał szczerą wesołość radnych 
i świadczył o zastraszającym wzroście różnego rodzaju no­
wych instytucyj.

Po trzygodzinnych niemal obradach p. przewodniczący 
posiedzenie solwował,

Na powitanie roku szkolnego l
Z zapasem nowych sił i energii młodzież w szkołach 

rozpoczyna nowy rok szkolny. W tym nowym roku wytrwałej 
pracy 1 nauki sale szkolne zaroją się życiem wesołym 
i gwarnym.

Trzeba będzie pomyśleć o zakupie nowych artykułów 
szkolnych. Dlatego Związek Obrony Przemysłu Polskiego 
zwraca się z gorącym apelem do w as M łodzieży, ażeby 
nie zapominać o haśle narodowym, że kupować' należy tylko 
»wyroby rdzennie polskie*.

To proste wezwanie obowiązywać powinno Młodzież w 
całym kraju. Przemysł polski stanął już na takiej wyżynie 
doskonałości produkcyjnej, iż śmiało może sprostaj zapotrze­
bowaniu polskiego rynku. Towar zagraniczny nigdzie w 
Polsce nie może już wzbudzić przekonania, że jest lepszy 
od rodzimego.

Piękne hasło »kupa] w yrob y  rd zen n ie  polskie* nie­
wątpliwie zaszczepi w młode dusze patriotyzm gospodarczy, 
który wyda wspaniałe owoce w przyszłości dla dobra 
Ojczyzny i podniesie dobrobyt Państwa i społeczeństwa.

Kupując rdzennie polskie wyroby, dajemy pracę robot­
nikowi polskiemu, któremu ułatwiamy wyżywienie jego ro­
dziny. Pieniądz, wydany na polskie wyroby, pozostaje w 
kraju, kupiec i przemysłowiec wkłada go w swoje przedalę \ 
biorstwo, pomnaża pracę, a przez to zmniejszę się bezrobo­
cie w kraju. Zatem, popierając wytwórczość polską, wyple- : 
ramy obce nam wrogie żywioły, a wzmacniamy własne go- i 
spodarstwo narodowe, stwarzamy tym samym widoki pracy 
dla młodzieży naszej, opuszczającej progi szkolne.

Polska Młodzieży ! Niech w Twoim inwentarzu szkolnym 
nie znajdzie się żaden przedmiot wyrobu niepolskiego. Teka, 
książki, papier, zeszyt, obsadka, stalówka, ołówek it.d. obo­
wiązkowo muszą być polskiego wyrobu.

Związek Obrony Przemysła Polskiego.

Zgon w eterana z 1863 r. śp. Waltera.
W Chełmży zmarł w 93 roku życia Stanisław 

Walter, porucznik, weteran z 1863 r., odznaczony 
Krzyżem Niepodległości i Polonią Restitutą. Zmarły 
pochodził ze sfer ziemiańskich.

Jako 18-letni młodzieniec przedarł się przez 
kordon i przyłączył się do szeregów powstańczych. 
Brał udział w walkach z Moskalami pod Ostrowem 
i Kaliszem, gdzie z oddziału, składającego się z 
13 ludzi, sam jeden pozostał przy życiu. 12 jego 
towarzyszy pogrzebanych jest w bratniej mogile 
w Nowej Wsi pod Kaliszem.

W Chełmży śp. Walter mieszkał już od 24 lat. 
Przed niespełna 2 tygodn. jeszcze brał udział w uro­
czystościach jubileuszowych Bractwa Kurkowego.

W yjaśnienie.
N ow e M iasto. Odnośnie »Gawędy*, zamieszczonej w 

orze 105 z dnia 1 września br., zawiadamiam uprzejmie, że 
Szanowna Redakcja przez swego gawędziarza została wpro­
wadzona w błąd i wyjaśniam, co następuje}

W myśl przepisów standaryzacyjnych (o czym wiedzą 
wszyscy dostawcy bekona) bekony przyjmuje się na czczo, 
to jest nie okarmfone, płacąc za ilość zważonych dokładnie 
kilogramów, jedynie w wypadku, gdy rolnik złośliwie okar- 
mi swego bekona, firms, odbierająca bekony, może odebrać 
również takowego, jednak już bez kontraktu, potrącając na 
przekarmienie odpowiednią ilość kilogramów, jednak za zgo­
dą danego rolnika. Instruktor hodowlany w danym wypadku 
nie bierze żadnej odpowiedzialności, gdyż zasadniczo takiego 
bekona przyjąć nie wolno. Odnośnie uwagi, że »rolnicy nie 
są dla pana instruktora, tylko on dla rolników*, jest ona 
całkiem słuszna, mam jednak wrażenie, że gdy chodzi
0 Okręg labawski, nie było dotychczas wypadku, by w 
podobnych sprawach instruktor hodowlany nie interwe­
niował z korzyścią dla rolnika.

Instruktor Hodowlany (—) Bolesław Grochowski

Zydoflle.
N ow e M iasto. Czarny rejestr popierających Żydów 

powiększa się. Otóż na liście przybyły nast. nazwiska: rola. 
Januszewski z żoną — Wawrowlce, rob Topolewski z żoną
— Skarlin, Grzonkowski —- Lekerty, robotnica Leśniewska
— Nielbark, rob. Blank — Nowe Miasto, rolnik Piątkowski — 
Nielbark, małorolny Zomkowski z żoną — NJem Brzozie.

Sprawnie pikietujący narodowcy z koła miejskiego SN
1 okolicznych kół wiejskich podczas ostatn. targu, potrafili 
wywołać taki stan, iż część Żydów stała przed sklepami, nie 
mając klientów.

Kradzież owocu ua targach.
N ow e M iasto. Z poważnej strony zwrócono się do nas 

z prośbą poruszenia coraz częstszych 1 coraz bezczelniejszych 
kradzieży owocn podczas targów na Rynku. Otóż złodzieje 
wyrostkowie kilkunastoletni zamiast po skarceaiu zaniechać 
krrdzieży, w bezczelny sposób odzywają się jeszcze do po­
szkodowanych, uważając widocznie, iż kradzież mienia bilż 
niego to rzecz zupełnie naturalna. Uważamy, iż władze po­
licyjne energicznie zabiorą się do bezczelnych »amatorów* cu­
dzych owoców.

Zamiast wieńca
sa grób śp. Marii Wierzbowskiej złożyli w naszej admini­
stracji p. Chylewscy 3 zł na cele Tow. św. Wincentego 
a Paulo.

Stów . Pań M iłosierdzia św. Wlnc. a Paulo.
N ow e M iasto. Z powoda zbiorki na »Dom Diecezjalny“ 

w niedzielę, 4 bm. przekłada się kolektę przed kościołem na 
następną niedzielę, dnia 11 bm. Zarząd*



Na nowy rok szkolny polecamy
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Wszelkie podręczniki szkolne
Z eszy ty  — b rn llon y  -  b lok i ry su n k o w e -  szk lcow n ik l -  o łó w k i — cy rk le  
o b sad k i — pióra  — gum ki — tem p ero w k i — a tra m en ty  — k red k i itd.

Udzielamy 4°|0 r a b a t u  w znaczkach na przyborach szkolnych. 
Ę C A*‘ Księgarnia Nowe M iasto Lubawskie, Rynek 4

L E K A R Z E  O R Z E K L I
a Władze ustaliły w Urzędowym Spisie Leków Ji Związków Chemicznych, te  postać 

własności (a w ię c  z d r o w o tn o ś ć )  o c tu  z  e s e n c j i  o c to w e j  s ą  z u p e łn ie  
t e  s a m e , co  przy occie fermentacyjnym. Używajcie więc do konserw i marynat c z y s te g o ,  
b e z b a k te r y jn e g o  i tr w a łe g o  o c tu  z  e s e n c j i  o c to w e j 8QVo wyrabianej przez 
ZAKŁADY CHEMICZNE „GRODZISK11 S. A. z e  z n a k ie m  „RAK“  na h u te le c z c r

Walne zebranie To w. Roln. 
Pow. w Nowym Mieście Lub.

Towarzystwo Rolnicze Powiatowe w Nowym 
Mieście zawiadamia, że we wtorek, dnia 6 wrześ­
nia 1938 r. o godz. 10, odbędzie się w Nowym 
Mieście w sali Rady Powiatowej Walne Zebranie 
T.R.P. z porządkiem obrad, jak następuje :

1. Zagajenie i stwierdzenie prawomocności ze­
brania.

2. Wybór Rady T.R.P. (13 członków).
3. Wybór Komisji Rewizyjnej w składzie 3-cb 

członków i 2 cfa zastępców na okres lat 3.
4. Wybór 10 delegatów na Walne Zebranie P.T.R. 

w Toruniu.
5* Roferat o mleczarstwie.
6. Dyskusja nad referatem.
7. Wolne wnioski i zakończenie.

W myśl § 19 statutu T.R.P., przysługuje prawo 
i obowiązek uczestniczenia w Walnym Zebr. TRP.: 
a) prezesom K, R. b) delegatom K. R., z tym, że 
na każdą rozpoczętą liczbę 25 członków przypada 
1 delegat, c) delegatom członkom nadzwyczajnym 
d) prezesom sekcji i komisji T.R.P.

Ks. St. Zabrocki,
Prezes TRP.  pow. lubawskiego.

Zlot-pielgrzym ki KSMtu. do Częstochowy,
Na zlot do Częstochowy w dolach 24 i 25 bm. wyroszą* 

Ją z Pomorza 3 pociągi.
Pociąg nr. III wyraszy w piątek 23 bm. z Lobawy przez 

Nowe Miasto—Tamę Brodzką—Lidzbark— Działdowo -  Iłowo 
—Częstochowa.

Cana biletu z podanych miejscowości w ynosili zł. Zniżka 
dojazdowa do powyższych sfcacyj wynosi 66 proc.

Oprócz młodzieży zrzeszonej w KSM mogą brać udział 
w  pielgrzymce takte inne osoby z poza organizacji (młodzież 
nie zrzeszona, matki nasze, ojcowie, itd ). Zgłoszenia do 
dnia 9 bm. przyjmuje kancelaria parafialna. Informacyj 
szczegółowych udzielają w Nowym Mieście ks. Kaznowski 
1 p, Urbanowski, sekretarz Okręgowy,

Wszyscy Druhowie na zlot do Częstochowy.

Zebranie organizacyjne obchodu tygodnia 
szkoły w Lubawie

odbyło się w środę, 30 bm, o godz. 19 30. W miejsce nie­
obecnego wiceburmistrza p. Jankowskiego zebranie zsgalł 
i przewodniczył sekr. miejski p. Matuszewski, po czym kier. 
szkoły nr 2 p. Piłat obszernie wyjaśnił znaczenie i cel ty­
godnia. Po dyskusji, w której zabierali głos pp. Błaszkow- 
ski, dr Brasse, kier. szkoły nr 1 p. Żelazny, wybrano Ko­
mitet obchodu, do którego weszli: wiceburmistrz p, Jan­
kowski jako przewodniczycy, p. dr Wierzbowski zast., kier 
szkoły p, Piłat sekr., miucz. p. Dejnowska skarbnik, czł. 
kom. pp. kler. szkoły Żelazny, naucz. Sztandara, sekr. miejski 
Matuszewski i Lippert, kom. rew. pp. dr Brasse, Krych He­
lena, Błaszkowskl, wydział propagandy kier. szkoły p. Piłat 
i p. Krych Stefan.

W wolnych głosach kier. p. Żelazny zaznaczył, że I na­
szemu miastu bardzo potrzebny jest fundusz na budowę 
nowej szkoły powszechnej, gdyż w tym roku, wobec przyro­
stu dzieci, potrzebne są Jeszcze 4 ubikacje dla celów nauko­
wych, natomiast, aby w klasach nie było przepełnienia, 
potrzeba jest 8 ubikacji. Na te wywody, które budzą pewien 
niepokój o zdrowie naszej dziatwy, p. Matuszewski odpowie­
dział, że wkrótce zostanie utworzony komitet budowy szkoły 
powszechnej, co zebrani przyjęli z uznaniem do wiadomości.

Zaznaczyć należy, te obywatelstwo winno gremialnie 
przybyć na zebranie, gdy chodzi o wychowanie i zdrowie na. 
szej młodzieży szkolnej, tymczasem na zebranie przybyło za­
ledwie kilka osób.

Zamiast kw iatów
na imieniny p, Bronisławy Jarzęckiej, przewodniczącej Stów. 
Paó Miłosierdzia św. Wincentego a Paulo w Lubawie, złożyły 
•członkinie zarządu 6 zł na biednych miasta.

Śm ierć od uderzenia pioruna.
N iem ieck ie  B rzozie. W dn. 1 bm. ok. godz. 17 zosta­

ją śmiertelnie porażona przez grom Marta Krajnikówna, 
córka miejsc, rolnika. Sp. K. wyszła na pole, celem wyda­
nia polecenia służbie podczas silnej burzy, która przeszła 
«ad okolicą,

R U C H  T O W A R Z Y S T W
Związek Weter. Pow st. Naród. RP. stów. 

zarej. kolo N ow e Miasto Lub.
N ow e M iasto. Podajemy członkom do wiadomości, te 

miesięczne zebranie odbędzie się w niedzielę, dn. 4 bm 
o godz. 13 tej w Hotelu Contr. Wobec ważności spraw przy­
bycie gremialne leży w interesie członków. Zarząd.

Związek W eter. Pow st. Naród. RP. stów . 
zarej. k o lo  Grodziczno.

Zapraszamy wszystkich członków powiat, oraz sympa­
tyków na naszą zabawę jesienną, która odbędzie się nie­
odwołalnie w niedzielę, d. 4 września o godz 15 tej w ogro­
dzie wzgl. sali oberży p. Januszewskiego w Grodzicznie

Miłe niespodzianki i urozmaicenia, jak strzelanie 
o nagrody, loteria i tp. Wykwintny i tani bufet. Doboro­
wa orkiestra. O liczny udział prosi Zarząd.

Czerwoni tow arzysze w Nowym M ieście 
m yślą, i e  u nas już Hiszpania.

N ow e M iasto. Z rozm aitych  stron  donoszą nam  
o n iesłych an ie  agresyw n ym  zachow ania s le  ta te j. 
pachołków  żydokom uny w stosunku  do naszych braci 
robotn ików  z pod sztandara narodow ego. Po odgra- 
żaniach s ię  przeszli on i obecnie do ręk oczyn ów , na­
padając na pojedyńczo spotykanych robotn ików  na- 
rodow có w.

Kilka tych  bandyckich w ystęp ów  zosta ło  Jat do­
n iesionych  policji i m am y n ad zieję , że  czerw onych  
tych  bojów karzy zasłużona kara n ie  m in ie . Jednym  
z tych , k tórzy  szczeg ó ln ie  odznaczają s ię  a g resy w ­
nością, odgrażając s ię  w n iesłych an y  sposób, to  
S t a n i s ł a w  G ó r a l s k i .  S p o łeczeń stw o  n asze  
n iezaw od n ie pow ażnie s ię  nam yśli, czy takim  
osobnikom , zaprzedanym  całk iem  Żydom i Ich pa­
chołkom , ma przychodzić z pom ocą.

Czerwoni bojówkarze otrzymali 
zasłużona karę.

Epilog krwawych zajść 1 majowych 
w Kielcach.

Kielce. W środę sąd ogłosił wyrok w proce­
sie członków PPS o głośne zajście  l-m ajow e, 
kiedy to czerwoni bojówkarze wraz z żydowskimi 
pałkarzami napadli na lokal Stron. Naród., którym 
zostali skazani:

Wojciech Kozera, porządkowy milicji 
PPS, na 3 lata  więzienia, Józef Pyk, porząd­
kowy m ilicji PPS, na 2 lata  w ięź., Józef No­
wak, komendant straży porządkow ej, na pół­
to ra  roku więź., Szultm M auer na półtora  
roku więź., W ładysław  Piwowar, członek m i­
lic ji PPS, na 14 m iesięcy  w ięź., Pinkus Mau­
er na rok więzienia. Następnych pięciu oskar 
żonych skazano po 10 miesięcy więzienia każde* 
go; trzech oskarżonych po 8 m iesięcy  więź. 
Pięcia oskarżonych sąd uniewinnił. Skazanym za­
liczono areszt prewencyjny.

W motywach wyroku sąd podkreślił, ie  w ina  
oskarżonych, biorących udział w napadzie na 
lokal Stronnictwa Narodowego, została zezna­
niami świadków udowodniona. Sąd podniósł, 
że wymierzył najwyższe wymiary kary funkcjo- 
nariuszów milicji porządkowej PPS, gdyż w prze­
ciwieństwie do swoich obowiązków byli oni naj­
w ięcej agresywnym i podczas zajść.

Kronika kościelna.
D iecezja  chełm ińska*

Pelplin . We wtorek, duła 30, 8, otrzymali kanoniczną 
instytucję na opróżnione probostwa:

Ks. proboszcz Bartkowski z Nowego na beneficjum do 
Lfgnów, ks. prób. Pruszak z Sulęczyna na beneficjum do 
Nowego, ks prób. Z uchow ski z Rum iana na b en e ­
ficjum  do Szw arcenow a, ks. prób. Górecki z Dąbrówki 
(Sępólno) na beneficjum w Szczuce, ks. knratus R adtke  
z Małego Kacka na beneficjum do R ożen ta la , ks. kateche­
ta Brejskl w Wąbrzeźnie na beneficjum do Niedźwiedzia, ks. 
radca Pellowski z Dźwlerżną otrzymał kanoniczną Instytucję 
na dziekana dekanatu chełmżyńskiego.

ZEBRANIA KOŁEK ROLNICZYCH
Grodziczno. Zebranie Kółka Rolniczego odbędzie się 

w niedzielę dnia 4 września 1938 o godz. 12-ej w zwykłym 
lokalu zebrań.

Ze względu na bardzo ważne sprawy uprasza się o licz­
ne i punktualne przybycie wszystkich członków.

Po zebraniu Kółka Rolniczego będzie omówiona sprawa 
organizującej się spółdzielni mleczarskiej. Zarząd.

Szw arcenow o. Zebranie Kółka Rolniczego w Szwar- 
cenowie odbędzie się w niedzielę, duła 4 września 1938 r. 
o godz 16 w zwykłym lokalu zebrań.

Z powodu omówienia bardzo ważnych spraw (pomiędzy 
innymi sprawa mleczarska) prosi się o liczne I punktualne 
przybycie wszystkich członków. Zarząd.

GIEŁDA WARSZAWSKA
dolar 5.31 . frank francuski 14.49; frank szwajcarski 121.25 
funt szterling 25.80; marka niemiecka 212.01 ; korona czeska 
18.33; gulden gdański 100.25.

G I E Ł D A  Z B O Z O W A
Płacono w złotych kg za 100

żyto nowe 
Pszenica 
JęczmieC 
Owies

Poznań, 9 9. 
13.75— 14,25
18.50— 19 00 
14 00— 14.50
13.50— 14.25

Bydgoszcz, 31. 8. 
13,75— 14,25
19.50— 20.00
14.50— 14.75 
14.00— 14.25

Za redakcję odpowiedzialny: Józef Zieliński w Nowym Mieście Lab, 
Za ogłoszę*!* redakcja nie odpowiada.

W razie wypadków, «powodowanych siłą wytazą, przeszkód * 
zakładzie, «trajków itp., wydawnictwo ni« odpowiada za dostar•*•*»? 
pława, a abonenci ni« mają prawa domagania ii« aUdoatartcoaysI 
aimarów lub odszkodowania*

w vrób Zakładów „

przyjm uje  
przefasooo wantaK A P E L U S Z E  DAM SKIE .

ora* w ykonuje CZAPKI FUTRZANE
damskie i męskie, gustownie 1 po niskich cenach

CECYLIA KULKOWSKA, N ow e M iasto Lub.
Tylicka 6.

Służącą
uczciwa, pracowita, czysta z 
dobrym gotowaniem 1 praso­
waniem potrzebna na większy 
majątek do trzech panów.

Oferty pod nr 1000 przyj­
muje "Drwęca* Nowe Miasto

ZGUBIONO
w Brodnicy dnia 1. 9, 38 r,
kołn ierz skunksow y

w drodze od Małego Rynka 
do Karbowa.

Uczciwego znalazcę proszę 
o zwrot za wynagrodzeniem. 

Kto? wskaże »Drwęca*, 
Nowe Miasto.

D ziew czyna
do kuchni od zaraz potrzebna 

O chocka, N ow e M iaato 
Rynek

Przybłąkanego
psa poiowego odebrać można 
za wynagrodzeniem

Z ygm unt K rzem iński 
M iłostajk i

D ziew czyna
porządna, umiejąca gotować, 
potrzebna zaraz

M. Chm urzyńska  
piekarnia i cukiernia 

N ow e M iasto

S ie ją
tru cizn ę przez cały rok na 
mojej roli przy ul. Jagiellońskiej 

S tan ow ick l 
N ow e M iasto

i  Pom ocnika
ł ucznia  szewskiego poszu­
kuję od zaraz.

N ikodem  O lkow ski
mistrz szewski 

Łobdow o, p. Dębowa Łąka.
Htrliiii

od zaraz
skład z m ieszkaniem

nadający się do wszelkiego 
przedsiębiorstwa,

D ob rosze lsk i, Rybno  
pow. Działdowo

Uczeń
potrzebny
Łucjan Zająkala, m, rzeźnicki 

N ow e M iasto Lub.

PLAC~
budow lany, położony w śród­
mieściu, nadający się na przed­
siębiorstwo handlowe oraz

meble używ ane
sprzedam korzystnie

Jadw iga  R inerow ska  
N ow e M iasto, Lipowa nr 2,

2 uczni
szewskich przyjmie od zaraz 

Jau Ł ożyński, m. szewski 
Lidzbark, Staremiasto 15

Ucznia
szewskiego przyjmie od zaraz 

Jan Roch, m. szewski 
Lidzbark, Piaski 3

U czenice
gim nazjalnej przyjmuje na 
stancję

E. A ren d tow a  
N ow e M iasto, 19 Stycznia 6.

F O R M U L A R Z E
poleca

K sięgarnia »Drwęca«”



O T W O R Z Y Ł E M
w Nowym Mieście przy ul. 19 Stycznia nr. 6

zak ład  fry z je rs k i
męsko-damskl

Wykonuje ondulacje żelazkowa, trw ała, wodna
i w sze lk ie  inne fry z jersk ie  czynności

Pierwszorzędna obsługa! — Pierwszorzędna obsługa!

Polecam się łaskawym względom Szan. Publiczności

Antoni Seroczyński

O  UDOSKONALONA PBOI
©  iCISLA KONTROLA CHEMICZNA

GWARANTUJĄ. WYSOKA. 
JAKOiĆ

W dniu 31 sierpnia rb. o godz. 6.30 po południu zasnęła w Panu, po długich cierpieniach, 
kilkakrotnie zaopatrzona Sakramentami św,, nasza najukochańsza i najtroskliwsza Matka, Teściowa 
i Babcia

ś. p.

Maria z Jankowskich Wierzbowska
w 83 roku życia.

O czym donosi w głębokim smutku pogrążona

Nowe Miasto, Wąbrzeźno, dnia 31 sierpnia 1938 r.
Rodzina

Eksportacja zwłok z domu żałoby odbędzie się w niedzielę, dnia 4 września rb. o godi. 5.30 
po południu, pogrzeb w poniedziałek o godz. 10.

W czwartek, dn. 1 września rb. około godz, 16 zmarła tragicznie ra­
żona gromem, nasza najukochańsza, jedyna córki i siostra

ś. p.

Marta Krajuikówna
przeżywszy lat* 24.

O czym donoszą w ciężkim smutku pogrążeni
R O D Z I C E  i B R A T

Niem. Brzozie, we wrześniu 1938 r.
Eksportacja zwłok odbędzie się w poniedziałek, dn. 5 bm. o godz. 

9 z domu żałoby; następnie pogrzeb.

Za tak bojoą 1 długoletnią okazaną nam sympatię, 
życzliwość 1 szczere poparcie przez niniejsze składamy 
naszej Szanownej Klienteli i Znajomym nasze najser­
deczniejsze

Bóg zap łać”
W szczerej życzliwości żegnamy

|  Franciszkostwo Łukaszewscy
Nowe Miasto, dnia 1 września 1988 r.

II. P O K O S  TRAWY
na łąkach plebańskich w  8  A D O M N I E

sprzedaje się na miejscu najwięcej dającemu 
w pon ied zia łek , dnia 5 bm. o godz. 2 po południa.

Proboszcz.

w ie lk i w ybór
n ajn ow szych  d esen i

F A R B Y
P O K O S T Y  

L A K I E R Y  
p od łogow e, p ow ozow e  

! do tab lic
w najlepszych gatunkach 

poleca

Nowa Drogeria
właśc.

W acław Truszczyński
LUBAWA, ni. Zamkowa 1 

Telefon 37

POLECAM
Tran do sk ó r  
Olej cen try  Ingo w y  
O lej m a szyn ow y  
O lej m o to ro w y  
O lej cy lin d row y  
Sm arę do w oza

żółtą i czarną
Tłuszcz do lagrów

Franciszek Tysler,
Lubawa.

Obrączki
ślubne

polecam najkorzystniej
K. Mówka

zegarmistrz 1 złotnik 
LUBAWA, R ynek  10

Kupuję
złoto i srebro.

W a p n o
„Piechcińskie*

Papa — Sm oła  
Ż elazo sztab. I ob ręczow e  
O sie w o zo w e — bednarki 

[blachy
L em iesze  — podkładn le  
Łańcuchy p a stw isk ow e  
N arzędzia - ok u cia  bodow i. 
P orcelan a  - Fajans - Szkło  
S p rzęty  kuch en n e  
poleca po najniższych cenach

Wł. Wyżlic
dawn. Fa W ł. C zajkow ski
L U B A W A ,  Rynek 12

W ialn ie
(do czyszczenia zboża)

Maneże 2 - 6  k on n e
Pługi dwuskłbowo
Kultywatory
Parnikl
L em iesze i odkładnie  
Ż elazo 1 o sie  do wozów  
Łańcuchy
Kafle białe 1 kolorow e  
Wapno 1 cem en t

„SATURN"
D źw igary

POLECA
A. Truszczyński

■kład żelaza. 
Lubawa, tal. 94

Czyści chemicznie 
i farbuje

w szelk ą  gard erob ę  m ęsk ą , 
dam ską i d z iec ięcą

szybko i pod gwarancją nle- 
uszkodzenia tkaniny

Pralnia Chem iczna
1 Farblarnta

w B rodnicy, ul. Mostowa 7 
właśc. K onst. S tefk a  

Zlecenia przyjmują : 
w L ubaw ie

.Bazar* p. Bestianowa 
w D zia łd ow ie

p. Br. Bojarska, Rynek 
w Lidzbarku  

p. St. Gawryś, Plac Hallera

POLECAM
z mego dobrze zaopa­
trzonego składu

maneże
młóckarki
wialnie i młynki Ł s s r
sieczkarnie 
pługi i brony 
kultywatory 

p arniki
W a g i  ^ “ l^ o ło w e

centryfugi doleba 
i maszyny £0asła
oraz w szelk ie  części 
zapasow e de takow ych
Kafle do pieców

w różnych kolorach

i okucia do p leców

N. EWERTOWSKI,
handel żelaza, maszyn i arty­

kułów rolniczych 
sprzęty domowe — szkło — 

oorcaiaDa 1 fajans 
N ow e M iasto L ubaw skie  

Rynek 27_____________ Tel. 66

Nowe

m a tja s i]
angielskie

(w najwyższym gatunku)
sztuka po 25 i 3 0  gr
poleca

Stanisław Rost
N ow e M iasto Lub.

Rynek.___________

Drzewo opałowe
Gromady zdatna 

na płoty I t. p.
sprzedają

M ajątek jCibórz
. p. Lidzbark

S iarczan miedzi

Z ia rn ik
do zapraw iania ziarna  

s ie w n e g o  p o l e c a  najtaniej
Józef Cieszyński,

Drogeria i Skład Farb 
N ow e M iasto L ubaw skie

Rynek nr. 7. Telefon nr. 62.

Modne materiały
u b ran iow e, p a lto w e  

w pięknych desen iach  
W szelk ie  Inne b ław aty  
1 to w a ry  k ró tk ie
najtaniej I w wielkim wyborze 

poleca

F-raa Bronisław Sdilesingtr
Skład bławatów ł tow. krótkich
LUBAWA, Zam kowa 17

ONDULACJĘ
t r w a ł, P A R O W A  I e le k tryc tu
najnowszymi a p a r a t a m i  — on d u lację w odną
wykonuje się po cenach przystępnych przez pierwszorzędne 
siły fachowe — farbowanie brwi i rzęs na trwało

w Z A K Ł A D Z I E  F R Y Z J E R S K I M  
dia p a ń  i  p a n ó w  Jana Zielińskiego,

N ow e M iasto Lubaw skie, ul. Sobieskiego nr. 10 
(naprzeciw p. Polakiewicza skład tytoniu).

« © o o o i c r — ................ ....
f i  środy, czwartki i piątki
każdego tygodnia na składzie

I. klasy morskie

węgorze
wędzone
(średniej wielkości).

Stanisław Rost
Nowe Miasto Lub*

Rynek.

T ru m n ę
dębowe, sosnowe
w różnych kolorach, — niskie 
ceny, także na życzenie daje 
bezpłatnie karaw an p ogrze­
bowy.

W ł. Maliszewski,
LUBAWA, Rynek 15

stew n ik  rzęd ow y 3-m etro ­
w y „Saksonia” — d olow n lk  
3-rzędow y aV en ck ieg o “ — 
brony że la zn e  na 1 fornal- 
k ę — w ał że lazn y  — 3 w o ­
zy rob ocze  — sz le  na 3 for- 
nalki oraz  in n e n arzęd zia  
ro ln icze  używ an e — w do- 
biyra stanie.

G raduszew sk! M arian 
K ruszynki, pow. Brodnica

Sprzedam tanio
sam ochód

„Opel" limuzyna 4-osobowa* 
4 drzwiowa, w idealnym stanie, 
mało spala benzyny

Zgłoszenia do eksp. „Drwęcy" 
Nowe Miasto Lub.

Przyjmuję
wszelkiego rodzaju

S K Ó R Y
do przegotow ania
i to na skóry owcze (futerko­
we), surowiec, blank, chrom‘ 
bukat itd. Wykonanie pierw­
szorzędne, ceny niskie
Składnica Skór

CZ. BALCEROWICZ,
Brodnica

przy moście teł. UL

Lam py
knchenne, s to ło w e  
1 k ie szo n k o w e  oraz 
LATARNIE stajenne

w dużym wyborze nabyć 
można u

T . K O Z I C K I E G O
BRODNICA, H .ll.ra 17

Tracinę
ma na sprzedaż 
____ Trzciński, K o sze lew k i

Rzeźnlctwo
dobrze prosperująca w głów* 
nym punkcie miasta z całko­
witym urządzeniem, lodownią 
i piwnicami jest do wydzier­
żawienia od 1 października br* 
K. W aśniew ski, Działdowo*  

Piłsudskiego 3»
R estaurację

dobrze prosperującą, okazyjnie 
bardzo tanio eprzeaam

Oferty — Kaszyński* 
___________ Lidzbark.

DOM
w dobrym położeniu sprzedam 
Unio zaraz

D eka, N ow e Miasto*
Okólna 45.

P rosięta
rasowe do chowu sprzedaje

M ajątek K urzętn ik .

UCZENICE
gim n azja ln e  przyjmuje 
na sta n cję  za zezwo­
leniem dyrekcji

J. O strow ska,
N ow e M iasto, Kościelna 5.

Uczniów
gimnazjalnych przyjmuje na 
stację B rzeska,

N ow e M iasto, Aleje 
(dom p. Błażejewskiego).
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NASZ PRZYJACIEL
DODATEK ŚWIĄTECZNY

Na n ied zielę  XIII. po Zielonych Świątkach.

EWANGELIA,
napisana u św. Łukasza w rozdz. XVII, w 11—19.

W on czas, gdy Jezus szedł do Jeruzalem, 
szedł środkiem Samarii i Galilei. A gdy wcho­
dził do niektórego miasteczka, zabieżeii mu dzie­
sięć mężów trędowatych, którzy stanęli z daleka 
i podnieśli głos, mówiąc : Jezusie, Nauczycielu, 
zmiłuj się nad nami1! Które gdy ujrzał, rzekł; 
Idźcie, ukażcie się kapłanom. I stało się, gdy 
szli, byli oczyszczeni. A jeden z nich, gdy oba- 
czyi, że hył uzdrowion, wrócił się, głosem wielkim 
chwaląc Boga i padł na oblicze u nóg jego, dzię­
kując : a ten był Samarytanin. A Jezus, odpowie­
dziawszy, rzek ł: Azaliż nie dziesięć jest
oczyszczonych ? a dziewięć kędy są?  Nie jest 
wynaleziony, któryny się wrócił, a dał Bogu chwa­
łę, jeno ten cudzoziemiec ? I rzekł mu : Wstań,
idź, bo wiara twoja ciebie' uzdrowiła.

Trąd to obraz grzechu 
śmiertelnego.

Zaiste, wielkie Zbawiciel dobrodziejstwo uczy­
nił tym chorym, bo trąd to straszna choroba'! 
Ciało gnije i odpada kawałkami. Grozę tej strasz­
nej choroby powiększa jeszcze to, że jest ona nie­
uleczalna;! zaraźliwa. >Za czasów Chrystusa Pana 
trędowatych wypędzano ze jwsi i miast, by się 
inni od nich nie zarazili. Nie wolno im też było 
zbliżać się do ludzi. Dlatego to — powiada Ewan­
gelia — »stanęli zdaleka^1, gdy Pana Jezusa prosili 
o uzdrowienie. Jak jakie dzikie zwierzęta, bez 
opieki błąkali się po polach, czekając śmierci.

A ta śmierć często przyjść nie chciałal Trzeba; 
było lata na nią <;zekać w bólu i poniewierce ! 
Wielką więc łassę wyświadczył im 'Zbawiciel, 
uzdrawiając ich.

A co zrobiM ci uzdrowieni ? Dziesięciu ich 
Pan Jezus uzdrowił* takie wielkie wyświadczył im 
dobrodziejstwo, a dziewięciu nawet nie raczyło 
podziękować.

Brzydko « o tu l i ! Trąd to obraz grzechu 
^śmiertelnego. — On to zaraża i kazi strasznym 
jadem duszę nieś micrteiaą.

Przez grzech śmiertelny stracona łaska i mi­
łość Boża, zamkn ięte niebo, a nawet uczynki ddbre, 
w stanie grzechu spełnione, nie zasługują na niebo. 
Stan ^grzesznika nad wyraz smutny^! Nałóg cią­
gnie go do złeg o, szatan, wplątawszy w swe «idła, 
trzyma go w swej mocy, sumienie wyrzuca mu. 
zbrodnie, a pr; :epsść rozpaczy roztwiera swą pa­
szczę, ażeby go pochłonąć. Prawdziwy to trąd. 
duszy, straszni« ijgzy ani trąd ciała, bo ten ostatni 
zabija tylko c lało, gdy pierwszy ubazwładnia do­
bre zamiary, osłabia wolę, ’uniemożliwia cnotę* 
a obdzierając duszę z szaty łsaki poświęcającej* 
czyni ją trupi jm za żyda i gotuje życie w piekle* 

| która nie jest życiem, ale okropną, wieczną śmiercią.
I ’’Na ten cii »żki trąd duszy usszej jedyne 1 ekar- 

stwo u Panu naszego Jezusa Chrystus, k tóry  za 
grzechy nasze złożył Gjcu swojemu w niet.it siecb 

, okup _Najśw, krwi swojej i cierpień swoich i dał 
I nam nieodzor me lekarstwo w Sakramencie Pokuty.
' Jeżeli więc spostrzeżesz, że trąd grzechu ot isypał 
j duszę twoją, nie rozpaczaj, a śpiesz czym p rędzej 
| do lekarza dusz naszych i wołaj: Jezusie, zmiłuj 

się nademaą ; „nie oddalaj odemcie wspem ożenią 
Twego, wejsa pj na obronę moją. Wyrwij o i mie­
cza, Boże, t luszę moją, z ręki psiej jedyi łączkę 
m ^ą. Wybat 7 mię z paszczęki lwiej 1*

A słowa 1'ozgrzeszenia kapłana od razu zmyją 
brud duszyri odrodzą ją  dc nowego, piętnie ijszego 
żyda nadprzy, rodzonego

O fólnopolsli i Kongres M isyjay w P® znaniu.
Dnia tS i^ 14 września br. odbędzie się w 

Poznaniu ogólnokrajowy Kongres Misyjny pod 
protektoratem Księży Kardynałów, Ks, Arcybis-

* rapa Nuncjusza i Episkopatu Polski. Nabo* 
'/ ieństwa odbędą się w farnym kościelejKolegiata) 

w Poznaniu, zaś cztery konferencje miśyjae będą 
wygłaszali p. prof. K. M. Morawski z Warszawy* 
CL Manka* O. M. N., ks. prałat de Viile z Warsza­
wy i p. Kussak Szczucka. Na sali „Słońce* 
wyświetlany zostanie film misyjny Jn d es  saciees*. 
Zaś dnia 14 września po połudaiu o godz. 16> 
będzie zebranie sekcyjne dla księży na sali kon­
certowej pirzy kościele św. Marcina, ul. św. Mar- 
■cina 7 8.

Dla «uczestników są kolejowe zniżki. Karty 
■uczestnictwa kosztować będą od osoby 80 groszy. 
Prócz karty uczestnictwa należy mieć dowód oso­
bisty (legitymację) z fotografią i bilet kolejowy 
d© stacji Poznań; tego biletu nie należy odda­
wać, gdyż służy on jako uzasadnienie do bezpłat­
nego przejazdu powrotnego.

M ęczeństwo kapłana hiszpańskiego.
Młody kapłan Atauasio Rodriguez w Castuers, 

w prowincji Estramadury, przybył do więzienia w 
celu udzielenia pociechy religijnej grupie osób 
skazanych na śmierć. Tu został sam przez czerwo­
nych milicjantów uwięziony i poddany okrutnym 
męczarniom.

Nieszczęsnego kapłana milicjanci wśród ohyd­
nych błuźaierstw przytwierdzili do krzyża i obrali 
na cel swych ćwiczeń w strzelaniu. Bohaterski 
kapłan zmarł w wielkich męczarniach, a ostatnie 
jego słowa były wykrzyknięte z mocą: „Niech
żyje Jezus! Niech żyje Hiszpania!*

Cudowne uzdrow ienia w Lourdes.
Z Lourdes donoszą o dsóch cudach, 

które wydarzyły się tam w czasie dorocznej piel- 
grzymki. Mężczyzna, sparaliżowany od dawna, 
odzyskał władzę w nogach t chodzi zupełnie nor­
malnie. Drugi wypadek dotyczy kobiety, która 
od lat cierpiała na nieuleczalną chorobę żołądko­
wą i została cudownie uzdrowione. Biuro lekarskie 
znajdujące się w Lourdes opisało szczegółowo 
dwa wypadki cudownego uzdrowienia.

Bułgaria obchodziła ostatnio uroczyście 1. rocznicę urodzin następcy tronu księcia Simsona 
Tarnowskiego. Uroczystości miały głównie charakter wojskowy. Król własnoręcznie (na Prezydent Brazylii Vargas Podpisuje dokument w s p a w i e w z n l e S a l k S S u

wojskowe] w Rezente.
iirnowssiego, Uroczystości miały głównie charakter wojskowy. Król własnoręcznie (na 

Apiórem ^Pisał nazwisko syna do księgi poborowych, obejmującego roczniki 
iydY 1 Jł3[z poprzednio mały następca tronu mianowany został podporucznikiem

jednego z pułków piechoty.
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Wbukareezteńsklm muzeum wojskowym, w arsenale rumuńskim, wybuchł pożar, który uszko­

dził dużo cennych historycznych zbiorów. Wartościowe sztandary zdołano uratować.
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Ze wschodnim przepychem odbył się pogrzeb sułtana archipelagu malajskiego Aladina 
Saleimana. Kolor biały — to oznaka żałoby*W szpitalu w Lancashire w Anglii odbyła się operacja przy pomocy elektrycznych lampek 

kieszonkowych, gdy światło z powodu defektu w całym mieście zgasło. Pacjentem był 
14-letni chłopiec, który złamał nogę, spadając z dachu.

Chleb dla Polaków.
Ioformacyj udziela bezinteresownie Centrala 

Związku Polskiego w Poznaniu, ul. Skarbowa 5 m. 
7 tel. 12 28 w godzinach od 10 do 14.

Powiatowe miasto woj. lwowskiego potrzebuje 
księgarni, galanterii, składu bławatów, składu że­
laza i zegarmistrza ze składem. Lokale są.

Wytwórnia abażurów poszukuje przedstawicieli 
na wojew. centralne i kresowe.

Kto może dostarczać celofanu i kartonu aba- 
żurowego (woskowiec)?

We większym mieście kresowym posiadacz 4* 
5 tys. zł może prowadzić cukiernię i kawiarnię.

W pow. mieście woj. kieleckiego można prze­
jąć hotel jedyny chrześcijański i restaurację. Po­
trzeba 25 tys. zł. Punkt znakomity. Potrzeba 
również hurtowni kolonialnej.

W górniczej miejscowości woj. krakowskiego 
(2000 górników) potrzebny duży skład mąki i kasz. 
Lokal jest.

Piekarnia do wydzierżawienia w miasteczku 
woj. kieleckiego. Czynsz dzierżawny 70 zł. mieś. 
Do objęcia trzeba 2000 zł.

Większe pow. miasto woj. warszawskiego po­
trzebuje zegarmistrza. L^kai za 20 zł. miesięcznie 
rezerwuje się do końca miesiąca. Pilne.

W większym mieście woj. białostockiego b. 
potrzebna drukarnia. Lokal jest. Druki dla władz 
i samorządu zapewnione. Potrzebna również dro­
geria, skład obuwia i kino. Lokal na kino trzeba 
budować.

35 tys. miasto woj. lubelskiego potrzebuje hur­
towni kolonialnej, hurtowni papieru, hotelu i łaźni, 
składa żelazs, wytwórni czapek, mydła, octu, haf­
tów i koronek. Istnieją możliwości skupu surow­
ców odpadkowych.

Fabryka wełnianych okryć meblowych poszu­
kuje przedstawicieli handlowych z dobrymi refe­
rencjami.

Krawcowa z kartą rzemieślniczą może przystą­
pić do spółki w większym mieście, gdzie wielu 
urzędników.

Organizująca się spółdzielnia obuwnicza^ w woj. 
Inbelskim poszukuje cholewkarza do współpracy.

Kilkunastu pomocników malarskich natychmiast 
znajdzie zatrudnienie przez 4 miesiące. Wymagane 
odpisy świadectw.

Zakład malarski w COP szuka wspólnika z ka­
pitałem do 5 tys, zł. dla podjęcia zakontraktowa­
nych prac. Pilne.

Potrzebny wsoóloik dla objęcia większych 
dostaw węgla w COP z kapitałem 15 do 25 tys zł.

Prócz danych pilnych spraw w powyższym ko­
munikacie Centrala Związku Polskiego, gromadząc 
materiał badawczy z całej Polski, może wskazać 
zainteresowanym wszelkie możliwości osiedleńcze 
i koniunkturalne.

Tylko fachowcy z własnym kapitałem i odpo­
wiednimi referencjami mogą korzystać z informacyj 
osiedleńczych. Petenci, zgłaszający się po infor­
macje listownie, proszeni są o załączenie znaczka 
pocztowego na odpowiedź, podawanie dokładnego 
adresu, wysokości posiadanego kapitału oraz za­
łączenie opinii organizacji zawodowej lub społecznej. 
Związek Polski nie odpowiada na listy bez znaczka 
pocztowego.

W miastach, gdzie znajdują się koła Związku 
Polskiego, korespondencję można załatwiać za ich 
pośrednictwem.

Dyrektor berlińskiego zoologa prof. dr Heck, który wrócił 
z ekspedycji naukowej z Kamerunu, zaprzyjaźnił się z przy­

wiezionymi szympansami.

107 letn ia  niewiasta*
W Sonnenborn pod Królewcem obchodziła niej. 

Wilhelmina Olszewska swe 107 urodziny. Jest 
ona najstarszą niewiastą, żyjącą w Niemczech, 
cieszy się dobrym zdrowiem i rzeźkośeią umysłu. 
Mieszka u swej 80 letniej córki.

Tragiczny lot szw ajcarskiej eskadry sam olo­
tów  wojskowych. — 4 sam oloty rozbiły się.

6 lotników zginęło.
Berno. Ostatnio po południu eskadra samo­

lotów w składzie 5-ciu aparatów wystartowała 
z lotniska Dubendorf na ‘święto lotnicze do Luga- 
no. Nad kantonem Schwyz samoloty trafiły na 
gęstą mgłę.

4 samoloty rozbiły się o skały. Załoga trzech 
samolotów, w składzie 6 ludzi, poniosła śmierć. 
Dwóch lotników z czwartego samolotu odniosło 
ciężkie rany. Piąty samolot ocalał, lądując po­
myślało w m. Bellinizona. Na miejsce katastrof 
wysłano ekspedycje ratunkowe.

Oficer „Daru Pomorza” poślubił córkę 
gubernątosa Martyniki.

Drugi oficer aDaru Pomorza”, 29 letni Abra- 
mowski ostatnio poślubił w Warszawie pannę 
Margał, urodziwą kreolkę, córkę gubernatora
Martyniki.

Podczas podróży aDaru Pomorza” po świecie 
p. Abramowski, przystojny i elegancki blondyn, 
poznał na Martynice, młodziutką córkę guberna­
tora Margeler. Młodzi zakochali się w sobie od 
pierwszego wejrzenia. Postanowili się pobrać.
Rodzice urodziwej kreoiki sprzeciwiali się mał­
żeństwu z marynarzem polskim, jednak przedsię­
biorcza panna pokonała wszystkie przeciwneśd 
i przybyła do Polski, by poślubić ukochanego.

Pociąg-w idm o pędził bez m aszynisty  
i palacza.

Niezwykły wypadek miał miejsce w pociągu 
pospiesznym, zdążającym z Pensylwanii do San
Louissan,

Wskutek eksplozji kotła zostali zabici maszy­
nista i palacz i wyrzuceni siłą eksplozji z lokomo­
tywy. Znaleziono ich martwych przy torze.

Pociąg, jeden z szybkich ekspresów amerykań­
skich, pędził dalej bez załogi prawie trzy mile, 
zanim zdołano go zatrzymać. Przybył on do miasta 
Cedarville, gdzie zauważono brak maszynisty i pa­
lacza na lokomotywie. Wreszcie zatrzymała go 
specjalna załoga ratownicza. Na szczęście tor był 
wolny i pozbawiony ostrzejszych zakrętów, tak, 
że udało się uniknąć katastrofy.

Dar Goerlng* dla P. Prezydenta.
Delegacja ambasady niemieckiej w Warszawie 

złożyła P. Prezydentowi R. P. samochód myśliwski 
jako dar od feldmarszałka Goeringa.

T"<-~ - ........ ,  «W  W

.

- : ... - m

imm

-
WmM

Franc], buduje mlesłęcłnle„pr*e«lętnie 250 .amolotów jnyśllwekieh jednego typu. Na idję  ̂
cia nowejbombowce na lotniska wojskowym w Reims.
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Jeana z wtoekich łoJil podwodnych. Na wycieczce.

Przeprawa oddziałów wojak francuskich przez Rodan podczas manewrów.

Wynalazca nart wodnych, podczas przejatdtki na jeziorze pod Berlinem.

T rag e d ia  chłopczyka przez n ieszczęsną  
m iłość jego m atk i.

W tych dniach w Londynie odbył się nader 
ciekawy proces, w którym oskarżoną była matka 
o to, że ze zbyt wielkiej miłości byłaby synka 
swego Antoniego Burmana przyprawiła o śmierć.

Mąż pani Barman umarł przed urodzeniem 
chłopca. Kiedy mały przyszedł na świat, pani Bur 
man — obecnie 46 letnia osoba — uwidziała sobie, 
że musi strzec swego synka przed zetknięciem ze 
światem, przed chorobą lub nieszczęśliwym wypad­
kiem, Więc zamknęła go w pokoju i lat 11 trzy­
mała go tak uwięzionego. I to była miłość, oczy­
wiście spaczona, która pozwalała na zamęczanie 
dziecka. Obecnie wysiłki pani Burman poszły na 
próżno. Podczas jej nieobecności dostał się jakiś 
obcy człowiek do jej mieszkania, zauważył dziec­
ko, o którego istnieniu nie wiedział nikt z sąsia­
dów i doniósł o tym policji. Policja — mimo za­
klęć nieszczęsnej matki — zabrała małego, aby 
umieścić go w specjalnym zakładzie, gdzie będzie 
mógł rozwijać się, jak każde inne dziecko. Nawet 
mówić nie umiał poprawnie, a nie oglądając nicze­
go, o nic swej matki nie pytał. Pani Burman 
broni się, że przecież nie chciała nic złego dla 
swego dziecka, ona, która tylko żyła w jego obe­
cności i w tej niesamowitej dla niego miłości. O 
— powiedział jej na to sędzia — z takiej miłości 
można dziecko zabić.

200 osób otrutych.
W Sofii (Bułgaria) przeszło 200 osób uległo 

zatruciu po spożyciu ciastek, nabytych u pewnego 
piekarza. Stan 50 osób jest poważny. Wszczęto 
dochodzenia celem ustalenia rodzaju trucizny.

Pielgrzym ka ro ln ików  z W ielkopolsk i 
w Częstochowie.

Do Częstochowy przybyła wycieczka rolników 
wielkopolskich w dn. 29 sierpnia, w liczbie około 
11 tysięcy osób, na czele z prezesem Wielk. Tow. 
Kółek Rolniczych p. Mikołajczykiem i całym za­
rządem. Na intencję przybyłych odprawił nabo­
żeństwo w Bazylice Jasnogórskiej J. E. Ks. Prymas 
Hlond i odebrał od przybyłych ślubowanie.

Po nabożeństwie i kazaniu, wygłoszonym 
przez ks. prałata Godlewskiego z Poznania, po­
święcił ks. prałat piękne votum, ofiarowane przez 
rolników wielkopolskich, które następnie odnie­
siono procesjonalnie do kaplicy i złożono u stóp 
Cudownego Obrazu. W uroczystości wziął rów­
nież udział przybyły z Kielc ordynariusz diecezji 
kieleckiej J. E. ks. biskup Kaczmarek.

T ekst ślubowania.
Matko Chrystusowa, Królowo Korony Polskiej, 

Najwyższa Orędowniczko trosk naszych przed Sy­
nem Twym, Panem naszym Jezusem Chrystusem, 
żarliwa Opiekunko tych wszystkich, których los 
najsrożej doświadcza, racz przyjąć Hołd i Uwielbie­
nie od zorganizowanego rolnictwa wielkopolskiego.

Oddajemy Tobie w opiekę rolnictwo wielko­
polskie i błagamy o Błogosławieństwo dla pól 
i wsi naszych.

Zanosimy modły za przyszłość Kraju i Narodu 
Polskiego.

Ślubujemy Ci, Przenajświętsza Mario Panno, stać 
wiernie przy zasadach Świętej naszej Wiary Rzym­
sko Katolickiej, kierować się i rządzić zawsze Jej 
zasadami w życiu osobistym, rodzinnym, społecz­
nym, narodowym i państwowym!

Ślubujemy uczynić wszystko, co w mocy na­
szej leży, by przyspieszyć zwycięstwo Chrystuso­
wej Prawdy i Miłości oraz chrześcijańskiej spra­
wiedliwości społecznej na ziemi !

Ślubujemy, że wzorem przodków naszych, 
którzy ofiarą własnego życia przypieczętowali nie­
raz swe przywiązanie do zasad Chrystusowych —- 
gotowi jesteśmy do czynnej obrony Wiary Świętej 
i walki ze złem, godzącym w Jej podstawy !

W 40 rocznicę panowania
królowej holenderskiej Wilhelminy rozpoczęły się 
wielkie uroczystości wspaniałą defiladą wojsk. 
Dn. 3 bm. w Scheveningen odbędzie się wielka re ­
wia floty. Na uroczystości jubileuszowe przybyli 
książęta z Indyj holenderskich.

W jadłodajniach sow ieckich — jak w dżungli.
„Prawda” moskiewska krytykuje ostro komi­

sariat spraw wewnętrznych za nieporządki, panują­
ce w publicznych jadłodajniach. W stołowniach 
tych jada codziennie około 31 milionów ludzi.

Warunki sanitarne są tam straszne. Brak 
jest najbardziej zasadniczych naczyń, noży. widel­
ców, łyżek itd. Jedynie ci goście, którzy jadają 
droższe potrawy, mogą jadać na czystych talerzach, 
nożami, widelcami i łyżkami,

Kupujcie tylko
u ch rześc ijan !

N I E G O D N Y .

Wpośród takiej rozmowy z samym sobą wodził 
okiem po ścianach i spostrzegł naprzeciw stolika 
mały obrazek, malowany wodnymi farbami. Sięgnął 
po niego drżącą ręką, oczyścił z kurzu i zaczął 
mu się przyglądać z natężoną uwagą. Rysunek 
ten przedstawiał prześliczny, wiejski krajobraz. 
Na głównym planie widać było wytworny pałacyk 
z długą fasadą, wznoszący się na wzgórzu, do któ­
rego prowadziła długa aleja, wysadzona włoskimi 
topolami.

Rysunek, jakkolwiek bardzo staranny, nie 
miał w sobie nic niezwykłego, a jednak musiał 
posiadać niepoślednią wartość dla patrzącego, 
gdyż, uwolniwszy obrazek z ramki, owinął go 
starannie w papier, wsunął do skórzanej torebki, 
wiszącej na piersiach i dodał ze wzruszeniem:

— Ten krajobraz odmalowała według własnych 
wspomnień, a jestem pewny, że wiernie powtórzyła 
najmniejszy szczegół swego ojczystego gniazda!

To mówiąc, raz jeszcze obejrzał się po pokoju, 
a potem wybiegł, zatrzaskując drzwi jedne za dru­
gimi i mówiąc:

— Nie, nie, dość już tego, muszę stąd odejść; 
gdybym dłużej tu pozostał, chyba postradałbym 
zm ysły!

Stanąwszy przed domem, odetchnął, wciągając 
chciwie balsamiczną woń powietrza. Wietrzyk 
obsypał go śnieżnymi kwiatami pomarańcz, które 
otrząsnął z siebie wraz z kurzem uniesionym 
z noclegu. Skoczywszy na konia, podążył na- 
powrót tą samą drogą, którą przebył poprzednie­
go wieczora. Za chwilę wiatr niósł do grobu sło­
wa pieśni, pomieszane z szumem palm i dźwiękiem 
skrzypców:

Bądź pozdrowiona jaena Gwiazdo morza, 
Boga-R-)dztco 1 O święta Mariol

Przecudna pieśń, zaledwie rozpoczęta, umilkła 
nagle, gdyż artysta usłyszał tuż koło siebie tętent 
kopyt końskich i wołanie:

— H ej! h e j! rodaku! a czy nie łaska po­
wiedzieć, jakim sposobem wydostać się z tej 
pustyni.

Silvo, zbliżywszy się do nieznajomych z grzecz­
nością wykwintnego światowca, objaśnił ich o dro­

dze, jakiej wypadało się trzymać i wzajem był 
zmuszony do wysłuchania pochwał gry swojej. 
Artysta przerwał:

— Zboczyliście psoowie, co prawda, spory 
kawał od zwykłej drogi, ale o parę mil stąd natra­
filibyście i tak na małą osadę niemiecką, skąd nie 
trudnoby wam było dostać się do ludnej kolonii 
św. Marty.

Rozmawiając znaleźli się prawie na prost 
opuszczonej siedziby. Jeden z nieznajomych, mło­
dzieniec, łagodnej, ujmującej powierzchowności, 
wskazując na dom, rzek ł:

— A więc to pan mieszkasz w tej pustelni?
Artysta uśmiechnął się. Na twarzy jego nie

było już najmniejszego śladu wzruszenia, jakie 
nim miotało w ciągu kilku poprzedzających go­
dzin. Odpowiedział z obojętnością:

— Maleńka ta osada jest bezludna, a dom
zupełnie opuszczony: obrałem go sobie za nocną
gospodę, ponieważ mimo całego wysiłku nie 
mogłem wczoraj po ciemku dojechać do najbliż­
szej szagry. Wpośród dziewiczych lasów Brazylii 
i takie schronienie jest wielce pożądane.

(C. d. n.)



Książę Gloucester z malźonią na wystawie w Glasgowle podczas przejażdżki miniaturowym 
i samochodem w wesołym miasteczku. Na wzmocnienie muskulatury świetne wyniki dają ćwiczenia nowoczesnym przyrządem 

napełnionym piaskiem, wagi 5 -2 0  kg z 4 chwytami skórzanymi. Ćwiczenia wykonywać 
można pojedyóczo, w dwójkę lub grupowo.

ZE SPORTU.

' )

I

Św ietny rekord w rzucie oszczepem .
Znany oszczepnik fiński Nikkanen ustanowił 

nowy rekord świata w rzucie oszczepem, mając 
wynik 77,87 m. Dotychczasowy rekord światowy 
należał dg Finą Matti Jarwinena i wynosił 77.23 m.

59 m. rzutem  m łota.
Na meczu lekkoatletycznym Niemcy—Szwecja 

w Sztokholmie Niemiec Blask ustanowił nowy rekord 
światowy w rzucie miotem, osiągając 59 m. Przed 
tygodn. Niemiec Hein ustalił rekord wyuosz. 58.25.

W alasiewlczów na pobiła własny 
rekord  świata.

W 5 boju o mistrzostwo Polski w Łodzi Wala- 
siewiczówna uzyskała w skoku wdał  6.04 m, bijąc 
własny rekofd światowy,

555 km. na godzinę — sam ochodem .
* Angielski słynny automobilista kpt. Eyston w 

Bonneville w  Stanach Zjednoczonych pobił na wo­
zie „Błyskawica”, wyposażonym w motory o sile 
6 tys. KM rekord świata szybkości samochodo­
wej. Dokonał on wyczynu wprost fantastycznego, 
uzyskując szybkość 555 892 km. na godzinę. Jest 

i to imponująca szybkość, którą dotychczas zdołano 
uzyskać jedynie na samolotach.

W 15 godzin przez kanał La Manche.
Pływaczka niemiecka Bruna Wendel, doktór 

medycyny z Lipska, przepłynęła kanał La Manche 
w 15 godzin 25 min.

N ie w iedzieli o końcu wielkiej wojny.
Pow rót jeńców  po 20-letniej niew oli.
W tych dniach wróciło do Krotoszyna trzech 

I żołnierzy armii niemieckiej z czasów wojny świa­
towej, którzy dostali się do rosyjskiej niewoli 
i byli umieszczeni na jednej z wysepek Oceanu 

| Spokojnego, gdzie byli całkowicie odcięci od świa- 
I ta i do ostatniej chwili byli przeświadczeni, źe 
| wojna światowa jeszcze trwa.

Dopiero ostatni zatarg japońsko sowiecki do- 
j prowadził do ich uwolnienia. Japończycy bowiem 

zajęli wspomnianą wysepkę i oswobodzili jeńców.
Było tam około 700 żołnierzy z dawnych ar- 

mij niemieckiej i austriackiej. Większość z nich 
wróciła do Niemiec, a 40 wróciło do Polski, kilku­
nastu zaś do Czechosłowacji. Z pośród 40 jeńców 
polskich trzech przybyło do Krotoszyna. Dwóch 
kawalerów i jeden żonaty. Ten trzeci pochodził 
z miejscowości Gorzupia pod Krotoszynem i nazy­
wa się Musieliński.

Wyjeżdżając na wojnę, pozostawił on żonę 
i dwoje dzieci na 60-morgowym gospodarstwie. 
Obecnie zastał żonę z drugim mężem, gdyż władze 
uznały go za zaginionego. Zona Musielińskiego 
ma w drugim małżeństwie również dwoje dzieci.

Lew w kościele.
Niebywały popłoch w jednym z kościołów 

protestanckich w Amsterdamie wzniecił lew, który 
ociekł z cyrku i wbiegł do kościoła w niedzielę 
w czasie nabożeństwa. Przebiegłszy środkową 
nawę wskoczył na ołtarz i tam się położył.

Zarówno pastor jak i wierni w popłochu 
opuścili kościół, kilka osób zemdlało. Lew nie 
wyrządził nikomu krzywdy i został schwytany.

W I A D O M O Ś C I
Śm iertelny wypadek w zakładzie m isyjnym .

G örna Grapa* Na podwórza zakłada misyjnego w G. 
Grapie (pow. świeckiego) bracia zakonni Jan Jędrzejewski 
pochodzący z Wielkopolski i Wincenty Piotrowski w towa­
rzystwie jeszcze 4 osób byli zajęci naprawą pompy motoro- 
wej, poruszanej prądem. Przy spuszczania rary na windzie 
obsunął się łańcnch, pociągając za sobą korbę wała. Szalone 
obroty wała ugodziły w głowę Jędrzejewskiego tak silnie, źe 
po kilku ml na ta eh zmarł. Piotrowski został lżej okaleczony.

Skutki schowania p ieniędzy do piwnicy.
Chełm no. Pewien mieszkaniec Chełmna kwotę 670 zł 

nie zaniósł do przechowania w jakimś banko, lecz zakopał 
w piwnicy. Kryjówkę ktoś wywęszył, gdyż pieniądze zginęły.

Zatrucie ogórkami 1 zsiadłym m lekiem .

I Grudziądz. W szpitala miejskim zmarł w strasznych 
boleściach pewien chłopiec. Chłopczyka przyprawił 
o śmierć jego ojciec, robotnik R om ański, zatrudniony w ma­
jątku Działowo w powiecie chełmińskim.

Romaniński, jadąc wozem do Grudziądza, dał synkowi 
do zjedzenia ogórki, następnie dał ma do picia zsiadłego 
mleka, a na ostatek wody. Wkrótce po tym chłopiec doznał 
silnych bólów brzucha.

Pomoc lekarska okazała się bezskuteczną.

M łotkiem  rozbił przeciwnikowi głow ę.
Chojnice. Między mieszkańcami Pemperzyna, Ottonem 

Ristanem i G. Boranem wynikła na tle osobistych porachun­
ków sprzeczka, w czacie której Ristau rozbił Boranowi młot­
kiem czaszkę. B. zmarł po 2 dniach. Zabójcę aresztowano.

Okradziony z pieniędzy w pociągu. 
W ejherowo* W pociąga na linii Wejherowo—Gdynia 

nieznany złodziej kieszonkowy przeciął niejakiemu Wiktoro- 
wi Wandyczowi żyletką tylną kieszeń od spodni i skradł 
500 zł w gotówce.

Pasterz żyw cem  spalony.
S w iec ie . W zabudów, gosp, Krzewińskiego w Skórczu 

wybuchł w nocy pożar, pastwą którego padły chlew i stajnia 
z przybudówką

Na strychu stajni spało dwóch ludzi ze służby. Jeden 
z nich 57-letni pasterz Izydor Relmus, nieco upośledzony na 
umyśle, pierwszy zauważył pożar. Zbudził on swego towa­
rzysza, ostrzegając przed grożącym niebezpieczeństwem.

Zbudzony służący mimo ciemności znalazł otwór w stry 
chu, wyskoczył z palącego się zabudowania i uszedł z życiem, 
natomiast Reimus prawdopodobnie zabłądził w ciemnościach, 
gdyż nie zdążył ujść ze strychu palącej się stajni.

Po ugaszenia pożaru znaleziono jaż tylko zwęglone zwłoki.

Nie w ierzyć kotom .
K ielce. W mieszkania rodziny Głowackich podczas snu 

domowników ich własny kot skoczył na łóżko i pogryzł do 
krwi 15 letniego Grudzińskiego, a następnie doskoczył 
do łóżka dzieci Głowackich i pokaleczył ich 6*letnią córkę. 
Dzieci oddano pod opiekę lekarską, a kota zabito.

2.800 z) na śm ietniku.
Sosnow iec* Czernicka w Sosnowcu trzymała w meta­

lowym drążku od firanek — 2.8C0 zł. Służąca sprzątając, 
wyrzuciła te pieniądze, owinięte w papier, na śmietnik. Po 
wywiezieniu śmieci z podwórza na śmietnisko poza miasto, 
zostały te pieniądze znalezione przez jednego z furmanów.

Nie otw orzy! się  spadochron.
W arszaw a. W czasie skoków spadochronowych, odby­

wających się na lotnisku na Okęciu, zginął Antoni Leszczuk. 
Wyskoczył on "e samolotu, ale spadochron z niewiadomych 
przyczyn nie otworzył się i Leszczuk spadł na ziemię, raniąc 
się tak ciężko, źe w chwilę po wypadku zmarł.

Okropny w ypadek z przew odam i elektryczn. 
pod Lw owem .

R atując syna, zg in ę li matka i o jc iec .
W Bóbrce woj. lwowskiego syn blacharza Schmiera wy­

szedł na dach, by zdjąć antenę radiową. Zerwana antena 
spadła na przewody elektryczne i chłopiec, rażony prądem, 
poniósł śmierć na miejscu.

Ojciec chłopca wyszedł na dach domu 1 dotknąwszy 
zwłok syna również padł trupem* Ten sam los spotkał jego 
żonę, która również pospieszyła na ratunek,

Wilk pogryzł śm ierteln ie  w ieśniaka  
na progu domu.

Na podwórzu T. Kiryczuka, mieszkańca wsi Rogóźno 
(pow* Brześć nad Bogiem), przybiegł wilk, który zaczął go­
nić kory.

Wieśniak, widząc wilka, schwycił za widły i rzucił się 
na niego. Wskutek jednak nieostrożności przewrócił się na 
ziemię, a wówczas wilk pogryzł go dotkliwie w szyję i twarz.

W stanie bardzo groźnym przewieziono pogryzionego 
wieśniaka do szpitala miejskiego w Brześciu n. B., gdzie wal­
czy ze śmiercią.

N iesam ow ity  potworek.
Czerniowce. W Tlmiszoarze, żona szofera nazwiskiem 

Wegesser, urodziła chłopca, który posiadał 2 głowy i 3 ręce.
1 ręka znajdowała się między dwoma głowami i posiadała 
7 palców. Dziecko zmarło.

K Ą C I K  R A D I O W Y
Audycja P o lsk ieg o  Radia w W arszaw ie,

Sobota, 3 IX. 6.15 Audycja poranna. 12.03 Audycie 
południowa. 15.15 Słocb. dla dzieci pt. Skrzydlaty chłonlec 
15.40 Wiad gosp* 16 00 Dlaczego się księżyc U śm iecha  
(z Krakowa) 16 45 Felieton z Torunia, 17.00 Muzyka tan 
18.10 Koncert solistów z Torunia, 18.45 Szkolne czasy Debo- 
roga (z Wilna). 19.00 Duety polskie. 19 30 Koncert rozryw­
kowy z Wystawy Radiowej. 20.00 Audycja dJa Polaków za 
granicą a) Idziemy do szkoły (ze Lwowa), b) Kraj polskich 
winnic — aud. ze Lwowa 20.45 Dzień, wlecz. 21.00 Audycja 
dla wsi* 21.10 Stroimy przepiórkę — aud. słowno-muz z Po­
znania, 21.50 Wiad. sport. 22 00 Godzina niespodzianek.

N iedziela, 4 IX. 7.15 Pieśń poranna. 7 20 Koncert 
z Gdyni. 8 00 Dzień, poranny. 8.15 Gazetka roln. 9.15 Tr. 
nabożeństwa z Krakowa. Po nabożeństwie muzyka. 1130 
Wręczenie nagród zwycięzcom w zawodach krótkofalowych 
transmitowanych z Wystawy Rad 12.03 Poranek symf 
13 00 Przemówienie min. WR. I OP. z okazji rozpoczęcia roku 
szkoło. 13.15 Miłość w życiu Zapolskiej — szkic lit. ze Lwo­
wa 13 30 Muzyka obiadowa ze Lwowa. 1 i.OO Audycja dla 
wsi. 16 30 Teatr Wyobraźni „Dramat o Królowej Jadwidze*.
17.00 Recital na klawesynie. 17.30 Tygodnik dźwiękowy!
18.00 Podwieczorek przy mikrofonie z Wystawy Radiowej 
W przerwie: Chwila Biura Studiów“. 20.05 Gra Paderewski
— płyty. 21.00 W gabinecie pana doktora — wesoła audycja 
z Katowic. 2140 Wiad, sport. 22 00 Aida — reportaż ope­
rowy z Poznania. 23 00 Ostatnie wiad*

P oniedzia łek , 5 IX . 6.15 Pieśń poranna. 6.45 Gimna­
styka 7 00 Dzień, poranny. 7 15 Muzyka z Poznania, 1100 
Audycja dla szkół. 11.80 Muzyka, 12 03 Audycja południowa 
z Katowic. 15.15 Po drogach i ścieżkach — pogad. 15.30 
Skrzynka techn. 15.45 Wiad. gosp. 1600 Lekka muzyka 
włoska (z Wilna) 16 45 Miasto, w którym zaklęta jest dusza 
Japonii — fel 1700 Muzyka tan. z Wystawy Radiowej.
18.00 Pogad. sport. 19.00 Audycja żołnierska. 19 80 Karty 
z zaczarowanej księgi — koncert rozrywkowy z Łodzi. 20,45 
Dzień, wiecz 20 55 Pogad. aktualna. 21.10 Koncert rozryw­
kowy. 21.50 Wiad. sport. 22 00 Pięć wieków dawnej muzyki
-  XIII aud.

Wr&gwmm P o likS egf R adia S. A. R e s f l a i i i a  
P e t to n k a  w l a r  l u i n .

Fala 304,3 m. 986 Kc, 16—24 Kw.
Sobota, 3 IX, 8.00, 13.00 Płyty. 8,55 Wiad. z Pomorza.

16.45 Wywczasy letnie dawniej a dziś — fel. 17.00 Dancing 
na plaży — aud. słowno-muz. 17.15 Wiad, sport, z Pomorza. 
18.10 Koncert solistów.

N iedziela , 4 IX. 7,20 Koncert marynarki woj. 8.35 
Przegrana Czarnucha — obrazek słuch , gra kapela z Łąźyna
11.45 Bydgoski przegląd teatralny. 20.00 Polacy w Oceanii 
-  fel. 20.15 Płyty. 20.25 Gawęda Kuby z pod Wartenbor-

ka. 20.35 Wiad, sport z Pomoiza.
P o n ied z ia łek , 5 IX. 8.00, 13.00, 17.20, 22,05 Płyty. 

8,55 Wiad. z Pomorza. 11.45 Płyty. 17 00 Pleśni w wyk. 
Radlińskiej. 17 45 Pogad. aktualna. 21.00 Rozmowa z rolni­
kami. 22,00 Wiad* sport, z Pomorza,

Poza tym transmisja * innych polskich atacyj.

U rzędow e spraw ozdanie targow ej  
w Poznaniu.

z dnia 30. 8. 1938 r.
W o ł y :

Pełnopiięsiste wytuczone nieoprzęgane .
Mięsiste tuczone mł odsze. . . .  
Mięsiste tuczone starsze . . . .  
Miernie odżywione . . . .

B u h a j e :
Wytuczone pełnomięsiste 
Tuczone mięsiste . . . . .  
Nietuczone, dobrze odżyw, starsze 
Miernie odżywione . . . .

K r o w y
Wytuczone pełnomięsiste . . . .  
Tuczone mięsiste . . . .
Nietuczone dobrze odżywiona 
Miernie odżywione . . . .

J a ł o w i c e :
Wytuczone peł nomi ęsi ste. . . .  
Tuczone mięsiste . . . . .  

Nietuczone, dobrze odżywione .
Miernie odżywione . . . .

Mł o d z i e ż:
Dobrze odżywione . . . . .  

O w c e :
Wytuczone pełnomięsiste jagnięta 1 młodsza sko; 
Tuczone starsze skopy 1 maciorki • •

C i e l ę t a :
Najprzedniejsze cielęta wytuczone • •
Tuczone cielęta . . . . .  
Dobrze odżywione . . . . .  
Miernie odżywione . . . .

Ś w i n i e  ( t u c z n i k i ) :
Pełnomięsiste od 120 do 150 kg żywej wagi 
Pełnomięsiste od 100 do 120 kg żywej wagi 
Pełnomięsiste od 80 do 100 kg żywej wagi 
Maciory 1 późne kastraty,

Kom isji

68— 76
54 — 64
46-" 52
42— 46

64— 70
66— 60
50- 52
40— 46

70— 78
56— 66
42— 50
30— 40

68— 76
54— 64
46— 52
42— 46

40— 48

f 66— 70
50— 60

92-:100
82— 90
72— 80
58— 70

100-104
96— 98
90— 94
8 2 - 88


